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W o jn a w o j n ie l
Polska Partja Socjalistyczna.

Tow arzysze ! Robotnicy ! Obywatele ! 
Tow arzyszki i Robotnice !

Na apel Międzynarodówki Socjalistycznej i 
Międzynarodowej Federacji Związków zawodowych 
proletarjat całego świata organizuje 21 września br. 
dzień protestu

PRZECIWKO WOJNIE, ZA POKOJEM POWSZECHNYM 
i BRATERSTW EM LUDÓW

W  dniu tynj cała ludzkość , wspomni po raz 
dziesiąty potworną winę cesarzy, królów i kapita­
listycznych potentatów, którzy sprowokowawszy 
przed 10 laty rzeź ludów obarczyli swoje sumienie 
odpowiedzialnością za
OKRUTNA ŚM IERĆ  WIELU MILJONÓW OFIAR WOJNY,

poległych na polach bitew

DZIESIĄTKÓW MILJONÓW KALEK I INWALIDÓW, 
Zf. UPADEK MORALNY i RUINĘ GOSPODARCZA.

L'o protestu przyłączyć się powinny maiki 
i żony, młodzież robotnicza i inwalidzi.

Dziś, kiedy w Europie całej zbrojenia nie 
nstaj.i, a wydatki na armię i środki zniszczenia

rujnują budżety wszystkich państw, kiedy słychać 
głuche pomruki, zapowiadające nowy wybuch, kiedy 
na wschodzie i na zachodzie Europy igra się lekko­
myślnie z pokojem świata, wzywamy wszystkich 
do masowego współuaziału w demonstracyjnym zgro­
madzeniu zwołanem ze współudziałem Rady klaso­
wych Związków zawodowych m. Lwowa.

odbędzie się w niedzielę 21 września b. r. o godzinie 
10-tej przed połuoniem w podwórzu ratuszowem.

Towarzysze! Wystąpcie masowo do współ­
udziału w międzynarodowym dnia walki z wojną.

Wojna —  wojnie! 

Niech żyje pokój świata! 

O . K .  11. P .  P .  S. 
Rada Klasowych Zw. Zawodowych.

TjWów, 15 września 1924.

Tajny układ polsko-rumuński?
RYGA. 17. prześnią. (Pat.) „Ryg. Nchr “ rząd sowiecki zmuszony |est zająć stanowi- 

dónoszą, ze w) Moskwie krąży pogłoska, /a- sko. W izWiązku z tern, prasa łótewska dó- 
koby Polska, Rumuiuja oraz kilka inry ch nosi na podstawie oświadczenia łotewskiego 
państw' zawarło w  Genewie przymierze obron- ministra spiraWI zagranicznych, ze wiadbmość 
ne oraz koiiwenjcję zaczepną, wobec których ta, jest od początku do końca zmyślona

Strejk w przemyśle naftowym.
DROHOBYCZ 17. wlrześnia. (teł. wł'.) 

Streijk’ zgodnie z |w[ezwan(ie|m komitetu strei- 
kóWego objął cały przemysł naftow y; wszę­
dzie rozpoczął się punktualnie o oznaczonei 
gódżmie. Nastrój [wśród robotników znako­
mity, pełne przekonanie o słuszności sprawy, 
ani śladu prób złamania solidarności. S traj­
kujący spokojnie wlyczektiją zwycięskiego wy­
nikli. Zainteresowanie w ład,, walką strejkow ą, 
objawiło się tylko wzimotdnidniiem posterunków 
policji, zamiast zbadania sposobu prowadzenia 
przedsiębiorstw! naftowych, coby niewątpliwie 
)v|ykazało zachłanność kapitału.

Rokbwiania podjęte z robotnikami pi zez za­
rząd  (państwowej rafiner ji w Drohobyczu, do­
prowadziły 'do porozulmiema, k tóre Dolega n'a 
tern, że zarząd fabryki zgodżił się na żąda­
nia robotnikowi, dotrzym ania dotąd obowią­
zującej umowy, nadto gdyby w wyńiku st-ej- 
ku robotnicy Uzyskali lepsze w arunki, zosta­
ną orie wpirowadzone i w zakładach państw. 
Wobec poupisama, tej u[mow!y robotnicy Ptef- 
mimi powirócili do pracy. Po zatem s tn jk  trw a 
w; (całej pełni.

Zwy< ęstwo robotników m  Wiedniu.
WIEDEŃ. 17. wpześnia. (Pat.) Rokowania 

między strejkującymi a przedsiębiorcam. trwia- 
ty  db gotiz. 5 rano. O tej porze udało się 
wreszcie osiągnąć iporozttmienje w kwest ji 
płap. Zgodzono się n!a ogólną podwyżkę płac 
o 10 proić., i na podwjyżkę o gO proc. przy p ła­
cach minimalnych. Dziś przed południem roz­
poczęły się obrady Komitetu strejkowego. 
Przyszło do burzliwej d'yskusji, do tej chwili 
jednak1 n'ie nastąpiła uchWała co do zakoń­
czenia strejku. Z pism poranhych nie wyszła 
Neue Freie Presse i Neues W-ener Faghiatt. 
Jutro odbędzie się posiedzenie, przedsiębior­
ców, na którem ma zapaść definitywna decyzja. 
Uregulowanie sprawy ma być tylko prowizo­
ryczne, ma dwa miesiące Definitywne ustale­
nie wlarudków płacy nastąpi ańia 18. b. jrri 
Do tej chwili w śródmieściu Wdeania rue ma 
światła. Spodziewają się przywrócenia świa 
tła  wieczorem. •

WiEDEŃ. 17. Wlrześnia. (Pat ) Na odbytem 
dziś wiecz. zebraniu przewotlńiczących Rad 
robotniczych po dłuższej dyskusji zatwierdzono 
umowę zawartą między strejkuiącymi meta­
lowcami a przemysłowcami, i w ten sposób 
strejk , trw a jacy od tygodnia, został zakoń 
czony.

Stop oblężeni? w Bumarjl-
BELGRAD 17. września. (Pat). Belgradzkie „No- 

w osti‘ donoszą z Sof ji. że od wczoiaj słychać w oko­
licy Sofji strzały W alki odbywają się także w innych 
miejscowościach w ew nątrz kraju. R/.ud ogłosił w całym 
kraju  stan  oblężenia.

BELGRAD. 17. września. (P a l). „NowoslF dono­
szą z C.arogrodu. że zam ordowanie Aleksandrom u wy- 
wbłało w całym  kraju  wielkie poruszenie. W ysłano od­
działy wojskowe ao Górna Imaj, skąd nadeszły wia­
domości. że Walki są  w toku.

P. P &. w uialce z paskarsiu/em 
naukouiem

WiARSZAWA. 17 yjrześma. (tel. wł.) 
Wczoraj interweniował tow. pos. Smulikow­
ski wj Jmin. oświaty, w sprawie nadmiernych 
opłat wl wyższych zakładach naukowych i o- 
trzym ał od mimstra przyrzeczenie, że natych­
miast zostanie [wyd!am!e rozporządzenie, pole­
gające senatom akademickim przyznawanie jak 
niaj aa lej idących ulg w: opłatach przez zwol­
nienie od nich, wizględńie rozkładanie nfa raty.

Z1 września -  dniem propagandy przeciw wojnie
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Staraniem Uniwersytetu Ludowego odbędzie się w niedzielę dnia 21-go września 1924 r. o godz. 12-tej 
w południe na którym zostanie wyświetlony przepiękny fito p. t.

, G A G A T E K ”w głównej roli; w g|AWnej roli:

J A C K I t i :  C O O G A 1 J
SEFF i COCL SS ”'Iiscoraz dwuaktowa komedja pierwszy raz 

we Lwowie p t- ..ATl ETOTELEPATjA " w gł.ro lach: Kasa czynna od g. 10.

H 1  *  < > d  j  a  < 1  o  k .
Pan LEWIN- (nie Lenin) Stroński naj­

lepszy p,rof wśród redaktorów i polityczny re ­
ferent Rzeczypospolitej (obok p. Ireny Jawetz- 
Pannerikoiwlej, Goiryńskiego wlzgff. Ooldseheide- 
ra i Adolfa Neńwertha-Nowaezyńskiego, dzi­
siaj filarów głównego w Polsce, ŻydoŻER- 
CZEOO dziennika prawicy) jest nlotoryczme 
wcibskim. Schodzi wszędzie, nawet., gdzie go 
nie ppsieją! Stąd znalazł się także w! Getoe- 
wie, w charakterze sprawozdawcy rzeczonego 
pisma z obrad Ligi narodów, a właściwie wyje 
chał' tam jako emisarjusz wójującej endecji, 
by Wj myśl pąrtyjnych dyrektyw irtafji, podsta­
wie nogę oficjalnej reprezentacji państwa.

Kogo i iqo reprezentuje pozatem p. LE­
WIN-Stroński ? Niedawno na posiedzeniu se j­
mowe) Komisji dla spraw zagranicznych, tow1. 
pos. Daszyński ‘ zarzucił p. Strońjskiem tr, roz­
myślnie fałszywy sposób przedstawiania rze­
czy w  prasie, bałamucenie opitij. publicznej, 
oraz ohydę pióra, stwierdzając dosłownie, ze 
p. LEWIN-Stroński... „swoim sposobem pisa­
nia wywoływał męczarnie najszlachetniejszych 
dluisz w1 Polsce". 'Tow. poseł Daszyński miał 
przedewszystkiem na myśli kilkuletnią, potwor­
nie brudną i [zjadliwą kampianję publicystycz­
ną jy. LEWINA.-Strońskiego przeciw1 b. Naczel- 
nikoiwi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu. — O 
otwyich niecnych paszkwilach wyrażało się wó1- 
w|czas ze wstrętem c,ałe uczciwe społeczeństwo 
w Polsce. Pluły wtedy na to podziwu godne (!) 
pióro również dziesiątki ty^ęcy  bardzo poważ­
nych ludzi jze sfer prawicowych — tak, iż 
istotnie dziwić ,sję należy, ze polsk|i Sej!m nie 
potępił tej plugawej Roboty, jak to stało się 
z posłem Janem Zamorskim, a władze sądowe 
nie użyczyły p. LEWłN-StronsKCmu odpowie­
dniego .. • .achi nad głow t,

<P LEWiN-Stpoński jest dalej moralnym 
sippawdą i lojcem wprost bezprzykładnego roz- 
namiętmeni.a. i tego nastr ojd1 fw pe wnych koła cl. 
politycznych, k tóry  ;wici,snąf Eligjuiszowi Nie!-, 
wiadomsktenui .rewolwer do ręki i zrobił go 
skrytobójczym mordercą pierwszego Prezyden­
ta Rzpltej, śp. Narutowicza Wszak jeszcze na 
krótko przed mordem padły w „Rzeczpospo­
litej" zbrodnicze słow[a zachęty w postaci dwu 
artykułów p. LEWIN A-Strońskiego p t . : „Za- 
'\Hadaj" i B,Zapora". Czyż nie było to w najwyż­
szym stopniu IwywrotoWa działalność przeciw­
ko praworządności w państw ie0 '1 o był typowy

bolszew.zm „rzecznospolitański", poniewieranie 
! W błocie m ajestatu Polski, wewnątrz i zagra- 
j rtreą. I iza to także nie spadł p. L EWIN-Stroń- 
skiemu włos z głowy!?...

P. LEWIN-Stroński należ}^ następnie do 
„osobistości", na których wspomnienie swędzi 
ręka. Dlatego życie oszczędziło p. LEWIN - 
Strońskiemu zawodów w wiadomej .miaterji, o 
dżem mogliby dużo powiedzieć znawcy... da- 
ktyloskopji.

Takiego to zatem LEWIN-Strońskiego wy­
słał -chjesńki sztab generalny do Ge(nje)wiy. Ten 
zaś p. LEWIN-Stroński znakomicie wlywiązał 
się z powierzonego mu zadania, bo w rzeczy 
samej siedział w; Genewie po to, ażeby tak  
w! Polsce, jak  w obliczu całej Europy* dy­
skwalifikować rzeczruKa interesów polskich w 
Lidze Narodów;, tj. ministra slpraw zagranicz­
nych, :p. Skrzyńskiego. Czynił to haturalm e p. 
LEWIN-Stroński z Wrodzoną mu umiejętnością 
i złośhWiością, ponieważ nie udało s,ię ecletaicjf 
utrzymać dl saieoie zagranicznego portfelu po 
po p. Zamojskim, lecz objął go niemiły jej1 
jp. Skrzyński. ZnoWlu więc czysto partyjn. spra- 
Wa wchodzi tu  w grę, ta  jest narodbwej demo­
kracji zawsze najbliższą. Dlatego czempirędzej 
puszcza się wl iruclj piekielną maszynę kłamstw, 
morałów', oszczerstw, obaw, organizuje się — 
sztuczne, a mocno „patrjotyczńe" odruchy „na- 
itp ., by za każdą cenę podstawić nogę nj;e- 
rodoiw^" w sali Rady miejskiej Wc Lwowie! 
wygodnemu sobie człóWiekow . To już właści­
we temu! stronnictwu... metody walki polity­
cznej. Chociaż przeto najpoważniejsza prasa 
francuska z pełnem uznaniem iwiyraża się o 
wystągieniu w L.dze narodów ministra pol­
skiego, p. LeWin- Stroński przeciwstawia się 
tej opdnji i wysyła z Genewy do Warszawy 
,sne „ekstra" uwagi do druku, bredząc na pio- 
jwyższy temat „trzy  po trzy", że w szczegól­
ności niektóre momenty ;mow'y ;p'. Skrzyńskie­
go wypadły „m dło", „zamazanie", iż przemó­
wienie to, minęło wogóle ,,hie;spostrzeżenie" 
\v1 porównaum z wszelkimi innymi występami. 
Inaczej by było , gdyby to 'przemawiał jakiś 
endecki... cymbał! A możeby tak przemówił 
sam, ip. prof. Lewin- Stroński ?

Tak wygląda p a ń s tw o w a " (!) działalność 
jWjszeęhpolaków! I oto sylweta p. I ewin 
Strońskiego, podjadka, po królewsku płatne­
go najemnika endecji!.

skład powstał w znacznej części pou nacis­
kiem kapitału i presją z ambony. Zważywszy 
jeszcze zmianę frontu Witosa i zdyskredyto­
wanie się chjeno-piasta podczas stadia u w ła­
dzy — powstała potrzebą odnoWy Sejmu Zjazd 
poleca posłom stronnictwie podjęcie i d[cjiró- 
wiadzeme do skutku walki o rozwiązanie obe­
cnego Sejmu.

PRZECIWKO PODNIECANIU WALK NA­
RODOWOŚCIOWYCH NA WSI.

Zjazd Stwleruta, iż ze strony prawicy i 
Piasta [czynione §ą (wysiłki do wproWiadzenj? no- 
Wego zam ętu na wieś w' postaci walki narodo­
wościowej między ludem polskim z jednej stro­
ny, a ludem UKraińskim Względnie białoruskim 
z drugiej strony. Polskie Stron LUdbWe zaw- 
slze i Wszędzie pielęgnowało dążność do zgo­
dnego pożycia włos ci,ans,tWa polskiego z włb- 
ściaństuem l Uskiem czy białoruskiem ; te j t r a ­
dycji pozostaje Iwiierne. Dlatego też zjazd do­
maga ;się równouprawnienia Chłopów polskich, 
puśkiioh i białb,ruskich z obszarnikamil, kapita­
listami, i klerem i fzlwtraca się do posłów lu- 
dioWiyeh wszystkich narodowości, zasiadających 
w Sejmie, aby zgodnie w Sejmie walczyli o 
równouprawnienie całej rzeszy indowej w Pol­
sce.

PRZECIWKO KONKORDATOWI
Z jazd stwierdza, że sprawa stosunku ko­

ścioła do Ipaństwla wnosi międży lub wielkie za­
niepokojenie, albowiem w  tajemnicy przed Sej 
mem i opinją jiubliczną przygotowuje rząd pro 
jek t konkordatu i to przygotowuje za pcśre • 
dnictwbm takich osób i w taki sposób, że na- 
Buwla się podejrzenie, iż konkordat przez ta ­
kie osoby i takimi sposobami Urzeczywistnio­
ny, będzie ograniczeniem pinaWj1 zwierzchniczych 
Rzaczypoispolitej polskiej na jej terytorium  i 
Uświęceniem przywilejów stanowych kasty ka­
płańskiej, godzących wl lud1. Dlatego też  zjazd 
do|mag,a isię Ujawnienia pertraktacyi i opubli­
kowania projektu. Zarazem zjazd stwierdza, 
że tylko rozdział1 kościoła ód ipiańktwla jest nai- 
lepszem rozwiązaniem spraw y stosunku pań­
stwa do organizacyj WyznanioWiycn.

-bo rt, / /  u

Zjazu „Wyrwmenia * Krakowie.
W  niedzielę 14 bm. w  Krakowie obradował 

Zjazd izjedhoczunych jiolskich strortnictwi lu­
dowych: ,, Wyzwoleniec, i „Jedność ludowa". 
Sala była zapełniona delegatami ze wiszystkich 
powiatów Małopolskich, Górnego Śląska, Spi- 
^zją i Orawy.

Imieniem PPS. jiOWuał Zjazd poseł dr. Bo- 
broiwiski, a imieniem NPR. dr Klimecki. Wy­
brano radę naczeftfą dla pOwiatów małopol­
skich z 50-ciu członków się składającą, jako 
organ strOiin)iiCtw!a. Po szeregu referatów po­
litycznych i [gospodarczych, połączonych z d’y 
skuąją, ludhwalono imiędzy inUemi następujące 
rezolucje: '

PRZECIWKO RZĄDOWI 
P. ;WŁ. GRABSKIEGO.-'ii >

Odnośna rezolucja zarzuca temu rządo­
wi : że naprawę skarbu przeprowadza kosztem, 
miljonoWyeh rzesz ludności chłopskiej i tobie 1-

czej, że pogrzebał reformę rolną, że nie prze­
ciwstawił się zapędom obszarników' i bogatego 
kleru, którzy wypaczyli nawet tak  skromne 
Ustawy ograrne, jak o ochronie drobnych dzier- 
ża(w|ców. Rząd ip. Grabskiego wyrządził krzyw­
dę i 'setkom tysięcy emigtantóiwi polskich, k tó ­
rzy ciężko zdobyte oszczędności powierzyli rzą- 
dWymio instytucjom bankowym — które to o- 
szczędności spekulantów i idoironkiewiczów wo­
jennych. Tenlże rząd nie poskram ia orgji fa- 
brykanCkich. Wiobec tego zjazd poleca klubowi 
poselskiemu sprawię zmiany rządu obecnego.

Zjazd Wydaża 'hołldi i ,uzriainie J Piłsudskie­
mu. Zarazem zjazd Iwiyraża Ubolewanie rządo­
wi, iż dotąd nifq nie uczynił, by ułatwić J. 
Piłsudskiemu polwlrót dó armji.

NOWE WYBORY DO SEJMU.
Zjazd Wskazuje n,a rozdżwięk, istniejący 

pomiędzy społeczeństwem a Sejmem, którego

P ^  CzerWOniec zachwiany.
MOSKWA, 16. wrześniu. (AW). Mimo nieustannych 

wysiłków (rządu sowieckiego celem zrównoważenia bu­
dżetu m e udało się jednak p o w s tr z y m a ć  inflacji czer- 
wloirea sow. W edług oficjalnych kom unikatów  w m arcu 
rh. puszczono w  obieg 15 mitp czerwońców, w czerwcu 
20, a w lip,eu 30 milj. Teoirctccznie ro k  budżetowy w 
Bosji sow". m iał być zam knięty sumą, 512.9 milj. rb. 
po (stronie wydatliów i dodhodów. Osiągnięcie jednak 
tej tóW tiow ngi jes t problematyczne ze w zg lęd u  nn to, 
że W pływ y z p o d a tk u  gruntowego z o s ta ły  p re lim in o ­
w ane na podstawie budżetu r. ub. Tnuoza.sem klęska 
nieurodzaju, k tóra dotknęła Związek sow. odbije się 
p rzed c iy iszy stk iem  na o s ła b ie n iu  s iły  - podatkowej wło­
ścian, a temsameni pociągnie zmniejszenie- dochodów* 
z podatku gruntownego który zajm uję p o w a ż n ą  pozycję 
W budżecie sowieckim.

; • * _

Bolszewicy mogolscy
LONDYN, 17. Września. fPtit). P ism a donoszą z 

Tientsm u, że prezydent m inistrów  D asan został za­
m ordowany przez bolszewików" mongolskich z powo­
du) knowań, prowadzonych w łączności z Pekinem , m a­
jących na celu ponowhe? przyłączenie Mongolji do Chin.

0 koosoiidaeie ekonomiczną Rosji.
MOSKWA, 16. wćześnifi. (AW). Rada pracy i onro- 

ny  zatwierdziła plan budowy rurociągu naftowego z Za­
głębia Graznoje do brzegów Czarnego Morza. Uchwała 
ta! posiada Wielkie znaczenie dla eksportu ropy* naftowej 
zagranicę.

— :r::—
Japonia —  sotuleiy.

BERLIN, 17. września. (Pat.). Donoszą z Tokio, 
że, w krótkim  czasie należy się spodziewać uznania de 
iiwdf rządu sowieckiego przez Japonję

—. *_*N
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Udział socjalistów w pracach Ligi Narodów.
GENEWA, 9 września.

Wielką debatę o rozbrojeniu — otworzył1 
przywódcą socjalistów angielskich i premjer 
rządu partji pracy, tow,. MAC DONALD — 
W krótce po nim, przemawiał delegat ausiralski, 
towl CHARETON, przywódca ruchu1 robotni­
czego Australji. Zam knął dyskusję w1 pierw­
szym dniu premjer duński, tow. STAUNING 
stary działacz socjalistyczny. Słuchali i-ch nie­
mniej zasłużeni w rUchu socjalistycznym to- 
wlarzysze Anglicy: HendeWson, minister spraw 
wewnętrznych i Rodeu Bunton, skarbnik nie­
zależnej partji party  Francuzi: świetny mówca 
i paawńik poseł Paul Bonpour, sekretarz ge­
neralnej federacji piacy JoUhaux, Belgijczyk 
senator de Brouckere, naczelny red „PeUpkC, 
były mremjer ązfwedzki, oa kilku lat członek 
Rady Ligi narodów Brantinlg, duński minister 
pracy Bjorbeig i (red, Zahle bardzo zasłużeni 
W Danjiw  partji soicjalistycznjej i inni Wszyscy 
wymienieni towarzysze są członkami Zgroma­
dzenia Ligi, reprezentują rząd} isjwbich k ra ­
jów. Poza ni,mi iluż jeszcze socjalistów bierze 
czynny udział \vl sekretariatach delegacji, w 
pracy technicznej, |w| biurach Ligi narodów! 
Socjaliści, delegac' (panstw, nie giną w masie 
kilkuset uczestnikowi Zgromadzenia. Są to lu­
dzie zdolni, wybitni, zajmujący wysokie i od­
powiedzialne stanowiska, rfaoający ton Lidze.

Mac Donald trzeba Przyznać, że pierwszy 
sprawię rozbrojenia jaostawił przed Ligą z całą 
szczerością i ódwhgą, na jaką stać męża stanu, 
powołanego na niezwykle odpowiedzialne s ta ­
nowisko premiera bryiyjtskiego. Paul Bonjcour 
uiemniejszą rolę udgryWa w delegacji francu­
skiej, reprezentując punkt widzenia socjalistów 
francuskich, odmienny ud angielskiego; głos 
jego jest brany bardzo poważnie poa uwagę

Stamiing mógł stanąć pwzed Ligą ze słuszną 
dum ą; on pierwszy w swoim kraju  przepro- 
fwidaza rozbrojenie istotne. Branting jest czło­
wiekiem, który l.idze oddał wielkie usługi, — 
przyczynił się do ,podniesienia je j autorytetu 
i W! Lidze szanowany jest i ceniony, jak mało 
kto.

W roku bieżącym wpływ socjałistów na 
prace Ligi będzie większy, niz dotychczas i 
będzie dla Ligi dobroczynny. Któż bardz.ej od 
socjalistów! rozumie hasło międzynarodowej so­
lidarności ? Któż głębiej odczuwa konieczność 
porozumienia się narodowi? Komuż więcej za­
lety na zgodzie i na pokoju, niż socjalistom ?

L iga narodów ma być potęznem narzędziem 
międzynarodowego porozumienia. Któż, jak  się 
międzynarodowego porozumienia. Któż jak  nie 
nie oni, uchronią Ligę przed tem, aby nie1 wte-j 
szła na tory niebezpiecznej, oszukańczej dy­
plomacji ? Socjaliści są najszczerszymi przyja- 
-Lółmi Ligi narodów! i najgorętszymi jej zwo­
lennikami. Udział tylu wybitnych towarzyszów 
w tegorocznych obradach niewątpliwie sprawiły 
że Zgromadzenie Ligi przykuwa uwagę całego1 
świata. !

W Genewh zebrała się na czas obrad Ligi 
prawdziwka Międzynarodówka sucjahstyna, naj­
wybitniejsi z tych, których przywykliśmy wi­
dzieć na wielkich kongresach socjalistycznych 
i na posiedzeniach egzekutywy socjahstycznlej 
i zawodovrej

Dobrze się stało, że i z Polski przybył 
tow. NIEDZIAŁKOWSKI, który bawiąc w Ge­
newie w charakterze prvwatryyną wyzyskuje 
bardzo starannie możhwbść zetknięcia się z 
socjalistami i politykami ihnych krajów! i wy­
miany poglądom

Powstanie w Gruzji stłumione?
BERLIN. 17. wjrześnia. (Pat.) W edług wia­

domość' ze źródeł niemieckich, powstanie w 
Gruzji zam iera; tylko W niektórych okręgach 
jeszcze t,rwia na większą skalę o p ó r  przeciw 
władzy sowieckiej.

NOWY JORK. 17. września (Pat.) „Chi- 
cage T,riune“ donosi z TrąpezuhjdU, że wzdłuż 
linji kolejowej Batuir do Tyfli.su toczą się 
gwiałtowne wiki. Gruzini apod1 dowództwem 
gen. Danieleuki odosobnili Tyfljs. Gabinet tu ­
recki postanowił zachować pełną nentralhość. 
W ojska tureckie są śkoncentrowlanc nad' g ra ­
nicą rosyjską. i

iIOSKWA. 17 września, (AW). Wjjdztuł prasowy 
Kouiisarjatu spi zagr. ogłasza komunikat, w którym 
stwierdzą, iż D u rż u az y jn a  prasa zagraniczna podjęła 
kam panję antyrosyjską, której przedmiotem jest po­
w stanie w Gruzji, starcia między ludnością, a władza­
mi w rejonach nieurodzajnych i wreszcie wiadomości 
o szerzącym się wśród ludności nastroju antysowicc- 
kim, zaczerpnięte ze sprawozdania Dzierżyńskiego 
Komitel specjalnie podkieślu, że. prasa niemiecka, któ­
ra jest lak czuła n a  mowy działaczy sowieckich kry­
tykujące, politykę ipartji i warstw rządzących w Niem 
czech. ani trochę nie różni się od prasy zachódt io- 
europejskiej, uważającej widocznie moment po kon­
ferencji londyńskiej za odpowiedni do przy wrócenia 
jednolitego frontu przeciw sowietom Komunikat wresz­
cie zaprzecza wszystkim wiadomościom a powstaniu 
w Gruzji i rozruchach na tle glodowem.

Rokowania w przemyśle górnośląskim.
KATOWICE, 14 Września.

We wtorek 9 hm, odbyły się rokowania 
pomiedzv pracodaw cami i robotnikami, doty 
dzące następstw, ostatniego isttreik u i zapadłego 
(wyroku sądu .rozjemczego. Debatowano nad 
aptraWą uregulowania przerw półtora godzin­
nych podczas, (szychty na powierzchny kopalni. 
Mianowicie niektóre kopalnie regulują w ten 
sposób czas pracy, że -oootnik po upływie 
półtora godzinnej przerwy, przewidzianej w wy­
roku sądu rozjemczego, przystępuje dó swtej 
pi acy, wykonując ją przez 8 godzin bez przer- 
!w|yu Na innych kopalniach dzieje się odwrotnie, 
gdyż przejwę półtora gdozmną zaprowadza się 
dopiero po Upływie przepracowanych 8 godzin. 
Przeciwko takiemu tłumaczeniu wyroku sądu 
rozjemczego ze strony kapitalistów zaprote­
stowali energicznie przedstawiciele organizacji. 
Przedstajwiiciele pracodjawców przyrzekli roz­
porządzenie to  z;mienić: Od1 wtładź będzie zale­
żało, aby dhaii o ścisłe zastosowanie (się dó 
\vyroku sądiu rozjemczego. Dalej przy niektó­
rych kategorj,aćh robotników*, jak maszynistów 
i pallactzy przy obecnym, czasie pracy wogóle 
jest niemożliwe wprowadzenie przerw. — I tit 
przyrzekli kapitaliści, że zmienią rozporządza­
nie wi tyjml kierunku, iż Czas pracy pic śmie 
pirzekrezyć 10 goodzin

Ró,wjnież opierali Się kapitaliści wyrokowi 
sądu rozjemczego, że nie *wblńo odtrącać od Ur­
lopu! dni przestrajkowianych, ani też przepi­
sanej ilości węgla deputatowego.

Jako dalszy pUnkt rokowiań należy wspo­
mnieć ważną sprawę dotyczącą niedotrzyma­

nia umowy zarobkowej i przeniesienia pew­
nych grup robotnikowi do njżej płatrwen grup. 
Nie przyszło tu jednak dó porozumienia. — 
Taksamu i\y| sprawie bezprawnego zwolnienia 
radców załogowych i robotników.

W  sprawie dostarczenia kartofli przyszło 
do [Dorozumienia względnego. Miariowide g o ­
dzą isię kapitaliści, że dóstarczą dla każdego 
Członka robotniczej rodziny po 4 cetnary karto 
fli, k tóre zostaną sprowadzone z Poznańskiego*. 
Pierwsze transporty mają na Śląsk dojść w 
końcu1 bieżącego miesiąca, ceny jednak uje mo­
żna jeszcze Ustane w*edług zdania kapitalistów

Wniosek przedstawicieli organizacji robot­
niczych, ab) raty za pobierane l  artofle dopiero 
wj,|styozmu ściągać, gdyż robotnicy potrzebują 
teraz pieniędzy na zakupy zim owt, kapitaliści 
odrzucili. Motywowali oni swe stanowisko tem, 
że rząd, który udzielił kredytów  na zakup- zie­
mniaków, żąda zwrotu kredytów już w mie­
siącu listopadzie, Pomimo sprzeciwu kajritali- 
stuwi organizacje (robotnicze będą się starać 
ttetńmin sp łaty  odroczyć dó jjoczątku przyszłe­
go roku.

Organizacje robotnicze postaw iły pozatem 
nagły whiosek, aby wypłacanie robotnikom za­
liczkę naglącą (Notyorschuss) i tó ze względu 
na obpene ciężkie położenie, w  jakiem się znaj­
duje. Kapitaliści me przychylili się aó tego 
Wtmosku rzekomo z powodu nieobesłarua kón- 
feireiiicji przez przedstatwicieli wszystkich za­
kładów: W  i-ppawie tej odbędą się wkrótce 
dalsze ;rqko*wania.

Bójki przeaułyDorcze na Śląsku.
BYTOM. 17 wrze.-mia. (Pat.). W  czasie zgromadze­

nia przedwyborczego przyszło tu wczoraj do gwałtow­
nych starć między bojówkami nacjonalistycznymi, a 
drużyna rn i czarno-czerwono-złotemi. Przyczyntj zajścia 
hyło to. że nacjonalistom  odmówiono sali na zebranie. 
Bezpośrednią jednak przyczyną by ł pochód drużvn 
czarno^czerwono-złotyeh. W  czasie zajść doszło do 
trójki na pi Franciszka Józefa i sąsiedniej ulicy Gli­
wickiej, przyczem wybito szybę wystawową w jednym 
z magazynów.

Ruch kolejowy w Polsce.
WARSZAWA 17 września. (AW). Ruch kolejowy 

w Polsce zarówno osobowy, jak i towarowy, lak się 
ożywił, że Min. Kolej i będzie mogło pokryć straty  
jiomcsione w m arcu i kw ietniu i zam knąć rocżhy bi­
lans za rok 1924 bez deficytu.

tv Chinach
LONDYN, 16. września. (Pat.). Reuter donosi z 

Pekinu Oba obozy orzt-ciwhe czynią przygotowania 
do) 'rozpoczęcia walki w północnych Chinach. Pod Szan- 
gajem w alki odżyły

Strejk o Wilnie
WILNO. 17. września. (AW) Dnia la- bm. roz­

począł się tu strejk robotników' pracujących w tarta 
kacJi na tle nieuwzględnionych posiulaiów 30-proc. 
plodwyżki

Szpiegowstwo w Rosji
MOSKWA. 17. września. (AW). Okręgowy sąd woj­

skowy w Peterburgu przystępuje do procesu przeciwko 
rzekomym szpiegom polskim. Na ławie oskarżonych 
zasiadają: to. płk. arm ji carskiej, Aluzalewskif. artysta 
Kucko. Żylin. Grybezenko i Genni- Trzej pierw si o- 
skarzem  są o szpiegostwo ostatni o kontrabandę. 
Sprawa odbywa się bez udziału suon . Prawo obrony 
przyziiano jedynie M uzalewskismu z powodu jego głu­
choty

— 0 .3 —

Opróżnienie Nadrenii
B FR I.lN . 17. w tześnia (Pat). Jak donoszą dzien­

n ik i z Oberhausen, wczoraj w godzinach rannych prze­
prowadzony został w ym arsz francuskich wojsk okupa­
cyjnych . O godz, 1 (popoindiuu wyszły ostatnie oddziały 
Wojsk.

,. . . — : r a -

Czytajcie Dziennik binftwy.
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ĵ towinu z dnia.
Lwów, 18 września 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz „Łaknie" (gośc. wy­

stęp p. Zamorskiej i BedleWicza).
* Piątek, o godz. 7.30 wiec/. W ielki wieczór bale- 

towy“ (gośc. -występ Karsawiny i W ladymirowa).
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „W ielki wieczór bale­

towy “ (gośc. występ Karsaw iny i W ladymirowa).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecka SS b
Czwartek, p godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci dra­

m atu w  poszukiwaniu autora (premiera).
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć posLaei dram atu 

w poszukiwaniu autoira
Soboia, o godz. 7.30,wiecz, „Sześć postaci dram atu 

w poszukiwaniu autora".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: ,
Czwartek, o godz 7.30 wiecz. „Miidi".
Piątek. ,o godz. 7.30 wiecz. „Madame Pom padour '.
Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan“

TEATR ŻYDOWSKI (D jr. S. M. GIMPEL,
ul. Jagiellońska L. 11.

i Czwartek, o godz. 7.30 wie.cz. „Zapomniana maik..

C f R K  A, Kornacki, K o p e rn ik a  33.
Dziś w  czwartek 1S. września odbędą się 
trzy interesujące w alki: 1) decydująca wal­
ka aż do wyniku: kio kogo? Ukraińsk za­
paśnik W o ł y  nieć z Czarną Maską, walka  
a trwać będzie do ostatecznego wyniku, 

o ile W ołyniec pokona Czarną M askę, to 
ten ostatni zdejmie maskę, dalej walczyć 
będą murzyn Bambula z nowoprzybyłym  
zapaśnikiem  Bogatyrowem, oraz Morton 
spotka się z Giorgesko w  walce wolno- 
amerykańskiej, poza tern nowy program  
cyrkowy,

  * * * * . . . .# • * *
TAMARA K \RSAW INA W ielki wieczór baletowy, 

jak i odbędzie .się w piątek i w sobotę w Teatrze 
Wielkim, da m ożność Lwowianom ujrzenia po raz 
pie.rwszy największej ze współczesnych prim abalerin.
0 k tórej jpsaCL z (zachwytem najwybitniejsi znawcy szt.u- 
k i (choreograficznej. Kar,sawina w raz ze sw oun dosko­
nałym partnerem  WładimirotWem odtańczy: Saint 
Saonsa „Umierający Łabędź '. Czajkowskiego „Śpiąca 
królewna , Łanowa „Muzykalna lubakierka“A' Drigo 
„Pizzicato z baletu SilvLa“, dalej utwory Glazunowa- 
Kaymctnda Chopina. Wreszcie tańce hiszpańskie i ro­
syjskie.

NASZA OPERETKA. Zespól operetkowy przygoto­
w ują pod reżyser ją p. Tatrzańskiego now ość Stoi za p. t. 
„Pajacyk' — Wobec tego „Żółty kattan" i inne ope­
retki1 bieżącego repertuaru  ukażą się jeszcze tylko kuka 
razy.

.SZEŚĆ POSTACI I)RAMATU“ Dzisiejsza. L j. 
czwartkowa prem iera sztuki Pirandella zainteresowała 
w; Wysokiej m ierze kulturalną publiczność naszego m ia­
sta Będzie to  istotnie przedstawienie dość niezwykłe, 
które jnnpeWno, wywoła żywą dyskusję na temal sztuki
1 sposób przedstawienia go T eatr Mały .dealnie nadaje 
się na wystawianie lego rodzaju dziel, dlatego też la 
m ila sala W iele razy wypełni się publicznością, pragną­
cą jx>znać eksperym ent znakomitego autora.

KURSY W A LU l W wolnych ońrohich we Lwowie 
wczoraj płacono dolary do 5.20, kanad. do 4.93 i pól
kor. Brzeskie do 0.15 i pół, leje do 0.02'/4. fr. franc.
do  0.28 i pół. Sr. fiZWjaJe. do 0.98 i; pół. funty :do 23.00,
złoto 20 kor. do 21.00, srebrną kor. do 0.13 i pół gr.

Na giełdzie Warszawskiej wczoraj notowano: dola­
ry  5.16—5.21. 8-prpjc. pożyczkę do 5.70, bony złote 
0.88 mi Ijo nówkę do 0.07. poż doi db 2.95 zł.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj notowano bez transakcji pszenicę 22.75—23.75, 
żyto .16.20—10.75. jęczmień 15.50—18.50. pwie.s 15.75 
do 10.50 zł.

WAT KA Z I^ASKARSTWFM. W czoraj oskarżono 
w  policji o lichwę towarową Józefa Pilcha, w łaściciela 
składu wędlin przy ul. Kazimierzowskiej, Mar,celę Cho- 
hołoWską z ul. Gródeckiej, Fryderyka Ilausiga, właści­
ciela sklepu przy tej sam ej ulicy i jego, sąsiada W il­
helm a Merzera. Em ila Opata, p iekarza z pl. Rzeźni po­
nownie oskarżono o  złą wagę pieczywa. Skargi te skie­
rowano do m agistratu

ZAPASY ATLETYCZNE, środa: Speva<eek — Swa- | 
tynia'. zwycięstwo Spevacka w 36 m in. — Bogatyrow — 
Langier. zwycięstwo Bogatyrowa w 13 m in. — Czarna 
m aska — Bambula, walka przerw ana z powodu go­
dziny policyjnej.

ZAMAGIl SAMOBÓJCZY Z NĘDZA W czoraj wie­
czór zatruła się kwasem  solnym 40-letniia Zotja R. 
na jednej z ławek w ogrodzie Kościuszki. Przechodnie 
sjx).strzegn ją  wijącą się w boiacli i zawezwali Pogo- 
lowie (ratunkowe. Po udzieleniu pomoicy odwieziono ją 
do szpitala. Desperatka podała jako jiowótl zam achu 
na życie nędzę z pbwodu braku zajęcia.

MALI OBIEŻYŚWIATY. Zarząd schroniska TOM. 
przy ul. Złotej doniósł policji o  zaginięciu 10-letiiich 
Oleksy Sidorowicza i Michała Rojka. Malcy udali się 
dnia 10. bm. ao szkoły im. Lenartowicza i od tego 
czasu przepadli bez wieści

AMATOR MIODOWYCH MIESIĘCY 26-Ielni F ran ­
ciszek Jndyk z Opatowa, pow. Miechowskiego niem a 
zajęcia, an i też stałego miejsca zamiesźkania. 'Nie tro­
szczył się on  rów nież losem swej żony. gdyż pozostawił 
ją sam ą po wspólnem przeżyciu kilku miesięcy.

Życie to. bez trosk i onowiązków znudziło mu się 
w końcu Zapragnął więc ponow nie przeżyć okres 
miodowych jiniesięcy nowego m ałżeństwa, /.nulazłszy 
osóbkę ehęIną do dzielenia z nim  kłopotów życia, dał 
na zapowiedzi i 21. lim. m iał się ponownie połączyć 
„dozgonnym, węzłem m ałżeństw a.

Dowiedziała ^ię jednak o tern pierw sza m ałżonka 
Indyka, -więc doniosła o tam policji Obecnie śiedźi 
on za kratkam i i Rozmyśla jakby znów1 dostać się na 
wolność i wieść żywot wolnego ptaka.

KUE REDĄ NARZEKAĆ NA DROŻYZNĘ TYTO­
NIU D yrektor „Nuży dr. Skoczylas doniósł j>olicj i. 
że 10. bm. w jioludnie nieznani osobnicy przy pom o­
cy wytrycha dostali się do magazynu hurtow ni tyto­
niowej przy  ul. Podwale. Tu skradli 00 tysięcy sztuk 
papierosów  „egipskich1' i prezydentów ", zapakowa­
nych w dwóch pakach. Szkodę ponosi „Nuza“ 2.5550 zł.

Z POGOTOWIA RABUNKOWEGO Wczoraj za­
opatrzono iu Jana Szewczuka. rzeźnika. zranionego 
nożem w plecy. Karolinę Komar, która zraniła się w 
rękę w fabryce b ro n i p rzy  pl Bema, Edw arda Gliicka, 
który pośliznąwszy się na śliwce upadt i ciężko się 
potłukł. i Jakóba Szklarza, poranionego na twarzy.

Pokąsanych przez psów zuojm trzono: Anielę Ko­
wal, 'Drancisźka Szargola, Kazimierza flnidę, Ałun a 
W assera, W ikLorję Kornacką, oraz Leona Ilirseha u- 
kąszonego przez konia.

W ładysław  Szczepański urządził aw anturę na pl. 
MwjfiiŁkn, jirzyczeei pobił Stefanje Prym ę. Posterun­
kowi Iparę 1ę odprowadzili 'do aresztu.

ROŻNE KRADZIEŻE. W sklepie Stanisława Sich- 
lcra przy pl. Halickim dwóch osobników rzekomo ku­
pując 'owar}', skradło 8 skórek selskinowye.il. wartości 
220 żł.

Z m ieszkania Józefa Bailena przy ul królow ej Ja­
dwigi skradziono 150 zl

Edmundowi Rotterowi skradziono na placu Kra­
kowskim  (srebrny zegarek z łańcuszkiem.

Pew na kobieta sfcfadła 17 m. m aterji w sklepie 
Salam andra przy pl. R i tczewskiego. Ścigana przez po­
szkodowanego, ,skryła się, w restauracji Bohrem przy 
ul. Kazimierzowskiej, gdzie j>od ławką ukryła skra­
dzioną malejrję. Dpioero na drugi dzień znaleziono ową 
m aterję i zdeponowano ją w policji.

WIEJSCY' RABUSIE. \ \  Rakuźnic-. pow. jawo­
rowskiego, w nocy na 15. bm. jnięciu zamaskowanych 
i uzbrojonych bandytów napadło na domy Józefa A11- 
schitera i Borucha Zmgera. Ojiryszki grożąc śmiercią 
zrabowali w mieszkaniu A. 40 złotych. jjarę bucików, 
skórę n a  buty i 1 'kilogram m asła. W  domu Borucha 
bandyci nic nie zrabjowali. gdyż .spłoszeni krzykiem  
zbiegli, (rezygnując z. dalszych hipówa Powiadomiona
0 lern kom enda jnolicji we Lwowie wysiała dwóch wy­
wiadowców w pościgu za rabusiam i.

'/ W IEJSKICH „SIELANEK". YV Modryziu, pow 
hrubieszowskiego odbywało się wesele u gospodarza 
A. Mikulskiego. Podczas zabawy wynikła sjirzeczka. 
która przem ieniła się w bójkę. Bracia Tom asz i Ka­
zim ierz Ciesielscy uzbrojeni w rewolwer i dubeltówkę 
strzelając do swych przeciwników, ciężko poslrzelili w 
bok Teodora Melnyka. W  stan ie groźnym przy wiezio­
no1 go na leczenie do szjńlala we Lwowie.

Doniesiono lwowskiej policji, że w okoliuy; Ko­
nopnicy kręci się .szajka iztożana z Irzęch opiyszkówą 
ubranych w m undury policjantów

W  .Szezopiczyku' pow. jaworowskiego, O.mytro Stnsz- 
pzyszyn pobił swoją żonę Rózię, przyczcm  wybił jej 
lewe oko. Przywieziono ją na leczenie do szpitala we

1 Lwowie.

W  Obroszyn^, na odpuście nieznany osobnik cięż­
ko pobił i zranił P io tra  W aryluka, m ieszkańca BasioW- 
ki. W  Leśniowie M ichał i Jan  Berowie ciężko pobili 
i poranili svego brała P aw ła Znajdują się oni na 
leczeniu w szpitalu.

N ajm odn ie jszy  taniec. ,
Najm odniejszym i.ińcein w  tegorocznym karnaw ale 

będzie „pót-bul". gdyż cały elegancki śwńat tańczyć bę­
dzie w buicilkaoh H enryka Poista. Lwów, P ańska 7, 
gdzie nabyć m ożna objuWie po najtańszych cenach.

 • • • •• • • •
— MABJA KELLES-KRAUZOWA udziela lekcji 

fortepianu przedmiotów teoretycznych, przygotewujbi 
dx> egzaminów państwrowych. W pisy coazienm e od! 
1—2. Łozińskiego 6.

— » :» —
OSZCZĘDNOŚCIĄ I PRACĄ LUDZIE SIĘ BOGA­

CĄ — mówi stare polskie przysłowie. P racow ać co- 
pirawda umiemy, jeśli chcemy, gorzej jednak z oszczę­
dzaniem jpteniędzy, gdyż znani jesteśm y pod tym Wzglę­
dem z Wielkiej rozrzutności, a  iszkoda, bo obecnie np. 
Miejska Kasa Oszczędności (ul. W ałowa 9) przyjm uje 
oszczędności i oprocentowuje je n a  12 procent rocznie, 
Za wkładki poręcza gmina m . Lwowa.

yfiadomości z kraju.
SKAZANIE DZIENNIKARZA. Redaktor „Przegl, 

Wiecz.", p. Magnuski, został skazany na 2 m iesiące 
w ięzienia Za umieszczenie artykułu omawiającego sto­
sunek gabinetu W ilosa do urzędników  i k lasy  robbłn 
czej. W  artykułach -tych sąd dopatrzył się zniewagi 
rządu

SAMOLOTY DLA POLSKI. 8 lotników odjechało 
do P aryża celem odebrania 6 samolotów nabytych 
pirzez rząd polaki. Lotnicy jci z końcem tygodnia uda­
dzą się drogą pow ietrzną-z pow rolem  db kraju . *

O BUDOWĘ GIMNAZJUM W  BRZUCIIOWICACF 
Stanisław  Przybyszew ski wywdzięczając, się Mnłopolsce 
za jej współudział w budowie polskiego gimnazjum w 
Gdańsku, w ydał odbzwę, zachęcającą do wydatnego 
poparcia budow y gimnazjum w Brzuehowicach.

Przeciw sjonistom.
W Tarnopolu odbyt się dnia 14. bm. odleży p. 

Maurycego Kamiola, urządzony przez Związek Akad. 
Mł Zjednoczeniowej (kolo tarnopolskie) na tem at: „O 
podstawach idcologji zjedln." — Prelegent w ykazał m. i. 
n a  im perialistyczną politykę sjonizmu, zwliązaną z kat 
pitalizmem anglo-ameirykańskim i na reakcyjny cha- 
raktci krajowej p rasy  sjonislj^znej, przeciwstawiając 
jej hasła solidaryzm u polsko-żydowskiego na zasadach 
politycznej i społecznej dem okracji. — W  dyskusji 
publicznej, która się nad odczytem wywiązała, zarzu­
cali separatyści .Zjednoczeniu" głównie łam anie jedno­
litego Tronlu żydowskiego i nieposzanowania dla żyd. 
ortodoksji. — Drużgocąeą odprawę dał tym argum en­
tem  dr. Schipper i prclcgcnl, wykazując obłudną, za- 
kapfurzoną grę żyd. Oh jeny.

Odczyt Wywołał silno wrażenie wśród młodzieży 
tarnopolskiej i osłabił w ydatnie .prestige ‘ pobitych na 
głowę żyd. nacjonalistów.

E  wijdaumictw.
W  tych dniach ukazał się 3 (28) zeszyt „PŁOM IE­

N I" jak zwykle wydany sta rann ie  i bogalo. Zc szpan 
i ilustracji pism a bije rzeźka, dźwięczna struna m ło­
dzieńczego zapału i wiecznie młodego, czerwonego sło­
wa.

Pism o zawiera grupy -artykułów woInohanc.er.sk ich 
przeciwWiojennych, wiersze i obfity przegląd pism  m ło­
dzieży harcerskiej, szkolnej, robotniczej' i akademickiej; 
oraz „sprawozdanie z życia Zjednoczenia W olnego Har­
cerstwa.

.Płom ienie" są do nabycia W Księgarni Ludowej 
we Lwowie, przy ul. Szajnochy 2.

z T.
 _

mwimwuwBW ga— w w B B — w —

k o m u n ik a tu .
j^ jS T R Y J S K I  DZIEŃ PROPAGANDY PRZECIW, 

W OJNIE Dnia 21. bm o godz. 10-tej rano zgroma­
dzenie w sali .Majera. Referent tow. inż. Markowski

  • • • • _mmmm ||(| —



Nr. 214 „DZIENNIK! KUDOWY" 5

LUDZIE i MASKI
w głównej roli Harry Peel.

Owa wyroki śmierci we Lwowie.
Kaśka Bereza gorącą zapałała miłością ku 

Fediowl Krawioow , W prawdzie dzieliło tych 
dwjoje 8 lat różniiqy, bo Kaśka liczy lat 33, a 
Fedio 25, wprawdzie Kaśka Wierność m ałżeń­
ską przysięgała przed l|aty pracowitemu i stai- 
tecznemu Iwanowi, Wszystko to jednak nie 
fniało 'wpływu na ochłodzenie jej Uczuć ku Fe1- 
diotbi. Dupiero WiSpólnie popełhioin(a zbricdńia 
straszna rozdzieliła dlwbje kochanków raz ma 
zawsze.

Iwlan Bereza byl ekonomem dworskim w 
Zawidbwtcach od' łat 20. Bereza całymi dniami 
spełniał służbę poza domem a żona jego Kaśka 
korzystając z tej swobody nawiązała stośuhfek 
miłosny z Fediem Krawlccm. Iwan wiedział o 
tern i js&apał się przez sąjsiadów wpływać ma 
zonę, aby nie zbaczała z drogi, ale Kaśka myL 
śiała o jednem: jakby zerwać więzy, które 
ją  przykdwałiy t az na zawsze db męża, co 
Uczynić, aby (się połączyć z Fedliem.

Az te więzy stargała, alb za to  wraz z ko­
chankiem, została skazana ma karę śmierci.

Wczoraj przcc sądem przysięgłych pod
pi zewiddńiictwam r. Niewiadomskiego, ooDyłą 
Się rozpraiw[a przeciw Kaśoe Bereza i Fedko- 
wii Krawcowi, o zbrodnię skt ytobójmego mlcjn- 
destw a . Dnia 14. marca b. r  został Iwan Be­
reza udławiony — jak  to potwierdzili zna-
!w|qy lekarze -  • a następnie powieszony dla 
zmylema śladów- zbrodni. Morderstwa doko­
nali oboje kochankowie w nocy w! mieszkaniu1 
Berezy, a świadkiem tej zbroain była Tańka 
Krawiec, 13- letnia dziewczyna, śpiąca wów- 
cza na piecu W1 Izbie.

Oboje oskarżeni [wypie-ali sie winy, sę­
dziowie przysięgli Uznali jedhak winę Kaśki 
Q glosami, Fedka 7 głosamir i na tej podstawie 
trybunał skazał ich na karę śmierci

Obrońcy dr. Batycki i dr. Żylwick, wnieśli?
zażalenie niew|ażnbści. Oskarżenie wnosił prok. 
Hryniewiecki

Oboje zasądzeni przyjęli Iwiyrok spokojnie.

>eBn

Sprawa Sleigera p rm a za n a  trybunałowi zwykłemu-
W śród1 niesłychanego naprężenia oczekiwa­

no wlczot aj wyroku na Steigera, Juz na długi 
czas przed 11, sala sądowa była przepełnio­
na po brzegi fą przed bramą isądu, osoby za­
opatrzone |*rj bilety wstępu, bezskutecznie s ta ­
czały homeryczne Walki z nieubłaganymi funk­
cjonariuszami policji. 1 ruano, n)ie ma już miej­
sca.

Wśród zgromadzonej publiczności, a ta k ­
że na ławiacn dziennikarskich gęste komenta­
rze Bęazie uwolniony? Czy pójdzie przed 
sąd przysięgłych ? Nawet „przekonani" sub- 
jektywńie" o zbrodni Steigera, wyłączali mo­
żliwość wyroku zasądzającego go n;a śmierć.

Taka isię j aż wytworzyła atmosfera. W 
kilka jminut po godz. 11. wprowadzono nią sa­
lę Steigera. Był bladły, mocno pochylony, nia 
tw arzy ślady nieprzespanej n,o|cy.

Za chwilę weszli członkowie ,sąd'u dora­
źnego a  przewodniczący r. Meyer ogłosił 
Wśród przeraźliwej ciszy, że wobec braku1 je­
dnomyślności trybuniału, sprawia oskarżonego 
zostanie przekazana sądowi zwykłemu z tern, 
Że oskarżony pozostanie W1 więzieniu.

Wszyscy odetchnęli. Steiger apatycznie 
/nużonemi oczyma rozejrzał się dokoła.

PubliCznośi powóli zaczęła rozchodzie s;ę, 
a tymiczasem tłum y żądne senzacji i krw i (bp- 
K i taicy) zaległy ulice, w  pobliżu gmachu są- 
dowlego w oczdkiwianiu wyroku. Jeszcze o g. 
12-tej pełno było na ulicach, jeszcze się spo- 
aziewiano, że nadjedzie, że musi njadjecnać zło­
wróżbna karetka, wioząca oskarżonego na 
śmierć...

*
Wj związki. z tym procesem musimy pod-

toroW] i fco dziś, kieay m am  ■ rujch norm alny, 
a piamiętamy, że przed Wójną przez Stanisła­
wów na jednotorówice przechodziło i/ą dobę 
od 65 db 70 podągóWi. Funkcję tę pełnił je­
den człowiek, a czy dziś nie może być taK sa ­
mo ? Urząd ruchu, ekspozytura pod' 'kierowni­
ctwem p. adjunkta Schrama, zatrudniał przed 
tern 1 nadzorcę placu. Jako kierownik, a dziś 
naczelńik jest zupełnie zbyteczny, gdyż czyn­
ności Wstawiania wozów do rafingrji łub tar­
taku1, celem załadowania lub wyładowania mo­
że nada. spełniać tein sam nadzorca placu a nie 
urzędhik, k tóry przez cały dzień nic nie robi, 
a  loensję pobiera. Rob. kok

Nadesłane.

nieść, że zarządzenia policji są niecelowy, 
szkodliwe, męczące kompromitujące. Przez 
dW|a dhi zamknięta była dla publiczność; ul;- 
ca Batorego, Wl sklepach przy te j ulicy był 
wj tym czasie zupełny zastój bo wąskim ,stru-! 
mykiem przepuszczano cnodnikieim tylko tych ,1 
qo mieszkają pirzy u l  Batorego. Inni dostępu 
tam  nie mieli. Chodnik po strunie sądu był 
obstawiony gęsto przez policję i tam tędy już 
nikogo absolutnie nie puszczano.

Jeżeli to ma być ostrożność, ochrona przed1 
zamachem to Właśnie ostatni proces jest kla­
sycznym dowodem, że mnożna bez przeszkód 
rzucać noimby, mimo, że policja, jak to było 
d. 5, wniześnia,, gęsto była obstaw.op? po ul i - 
pach, któremi przejeżdżał prez. Wojciechowski.

Na,razie odroczeniem i przekazaniem zwly- 
kłemiui isądowi zakończyła się sprawa tego za­
machu. Alfe Iw-yrok wczorajszy jest już prze­
graną Władz policyjnych, k tó re  najpierw cały 
zamach zbagatelizoW|ały, sprow a'dzając gu do 
śmiesznej zabawki, a następnie rozdmuchały 
go db potwornych rozmiarów zadjcwalając sie 
posadzeniem ma ławie oskarżonych sąuu do­
raźnego człowieka, co do którego wiriy istnieje 
tyle Wątpliwości, tak i brak dowooów, że tylko 
niebyw alej lekkomyślności interesowanych 
władz przypisać należy, ze sprawa wzięła ta ­
ki tragicznie operetkOwly obrót

Najpierwl nie było zamachu, ale schwytano 
jegc zbrodniczego sprawcę, a teraz mamy stra- 
straszny zamach, tylko pow staje ząaM zapy­
tania, kto go wykoUał ? W czorajszy wyrok 
jest potępieniem władz admi nistraqyjnych i po­
licyjnych, oto jego zhjaczenie.

Jestem mądrcem, dużo umiem, I  
Na niejednem się rozumiem. 
Przekonałem Was o tern niezawodnie 1 
P-zywoźąc Erdai nalargi Wschodnie. %

R E P R E Z E N T A C J A  N A  L W Ó W

S. L O T H R IN G E R
Ajencja Handlowa Synstuska 43 B Telefon 17-07

Z  tycia Holciarzy slanisiawowsKicr
Rozmia*- reaukcji ma koleji dbtknął cały 

szereg pracowników w kilku działach pracy: 
co gorsza zostali zredukoWiani tacy, którzy nie 
mają |ąni dachu nad głowią tainji żadnego zaopa­
trzenia emerytalnego za swą pracę, natomiast 
pozostawiono ludzi zamożnych, którym fak­
tycznie naieży się juz em erytura.

Przytoczymy fakty w samym urzedzie ru ­
chu w| Stanisławowie ą  mianowicie: Diiuro per­
sonalne p. Wolskiego zajmuje 5 sil biurowjych 
i jednego posługacza, a przed1 wójną, było ty l­
ko dwie i bez posługacza. Faktycznie pracu­
je dwóch, bo mają wyznaczoną swą pracę, a

Et sportu.
WARSZAWA, 17. września. (Pat.). Wczorajsze za­

wody m iędzynarodow e cyklistów przyniosły wielki 
tryum f kolarstw a polskiemu. W ielki m atch lotności na 
przestrzeni 760 m etrów  (Meyer Holandja. Łazarski, 
Szymczyk) wygrał Łazarski, bijąc słynnego olim pijczy­
ka Meyera. Czas osia mich 200 m etrów  uzyskany przez 
Łazarskiego w ynosi 12.6 sek. W ielki m atch z dwóch 
slartówi aż do zwycięstwa między dwoma olim pijczy­
kam i (W illens Roiandja), zwycięsca w biegu na prze­
strzeni 50 kim. na O lunpjadzie i Lange, jprzyrtftsi zwy­
cięstw u Łangemu, k tó ry  dogonił W illensa w czasie 6.2 

sek. przebywając przestrzeń 4.120 metrów. Łazarski 
w dniu dzisiejszym uzyskał rekord! poiski na prze­
strzeni 400 m etr w  czasie 25.6 set bijąc wszystkie 
rekordy zagraniczne i polskie.

reszta ? jeaen z nich p Johan zajmuje się a- 
gitacją na irzecz PZK., załatw ia wszelkie spra- 
jw|yi „Sokoła" a równocześnie wyrabia dla swe­
go celu „Ansucheny" z papieru kolejowego i 
sprzedaje je pracownikom za pieniądze, a ro­
bi to wiszystno podczas isłuzbowych godzin.

W. biurze p. Brodowskiego przedtem był] 
jeaen sługa stacyjny, później stacjomi.strz i 
jeden posługacz, a obecnie 2 adjunktowl, 1 za­
stępca; i 2 posługaczy. W oddziale drużyn kon- 
duktorskieh (przedtem 'gniazdb dhljeńskiej a- 
gitacp) był zatrudniony 1 opdziałowy Biała- 
nkik i 3 awi żerów, a obecnie 6 I 2 ińfetruk-

Umenfarz przedhistoryczny.
WARSZAWA 17. września. (A. W .) Robo­

tnicy przy robotach ziemnych pod1 fortem le­
gionów w WdaUbwie znaleźli wielkie’ cmenta­
rzysko przedhistoryczne pełne urn z kośćnr. 
Min. Oświecenia delegowało na miejsce w y­
kopalisk .'archeologa Jakimowicza, k tó ry  je ­
dnak zastał tu  juz dyrektora Muzeum naro­
dowego p. Gembarzewskiego Wykopaliska te 
przeniesione zostaną do Mużeum Sprawia osta­
tecznego ulokowania wykopalisk r.ie je st jesz- 
ięze zdecydowana. iWłladze państwowe projek­
tują umieszczenie ich Wj Muzeum Ina Zamku.
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ó DAn MICKIEWICZ

PAN TADEUSZ
w opracowania Br. Bobrowskiej 

i Re Syiwera.
SKŁAD G ŁÓ W N Y:

KSIĘGARNIA LUDOWA Lwów4-
j ul. Szajnocny 2.

O e r i t Ł  6 0

akadera i eK i.
Bankructw o  m łodzieży nacjonalistycznej.

W niedzielę, i  1. hm. odbył się w sali Instytutu 
Pedagogicznego przy ul. /im orow ieza zwołany przez 
prawicowe odłam y młodzieży wiec akadem icki z po 
rządkiem  dziennym : 1) Sprawa nadm iernej wysokości 
opłat na wyższych uczelniach. 2) Sprawy mniejszości 
narodowościowych w Polsce

Ze wzglęau na punki pierwszy porządku dzien­
nego na wiec ten przybyli też przedstawiciele — lewi- 
cpwych odłamów m lodzitży.

Punkt pierwszy referował przewodniczący Bratniej 
Pomocy studentów politechniki. Przedstaw iając ogólny 
ujem ny stan m aterjalny mlodziezy akademickiej, pod1 
kreślał n iefortunność ostatniego rozporządzenia fmini- 
sterstw ą oświaty, norm ujące opłaty n a  wyższych u 
jązelniach w' nader krzywdzący dla młodzieży akade­
mickiej sposób. W opłatach przewidziane są rozm aite 
kwoty na cele nie tylko w związku z nauką stojące, 
ale inine, mniej chwalebne, jak np. na spółdzielnie pro­
fesorskie 25 zł. na cele num am iam e 20 zł. lid. ild. 
Przem ówienie swoje zakończył referent postaw ieniem 
rezolucji, zwracającej się do rządu z żądaniem  obni­
żenia opłat, a do młodzieży akadem ickiej z poleceniem 
wstrzym ania się od  uiszczania leli do czasu załatwie­
n ia tej sprawy przez rząd po myśli jej słusznych |>o- 
stnlatów

Po Referencie gios zabierając prof. Halban Henryk, 
zauważył, że profesorow ie nie będą korzystali z fun­
duszów akadem ickich na cele swoich spółdzielni (go­
łosłowna dobra wola paua profesora, nie pocieszająca 
Wobec brzm ienia przepisów), a przedstaw iając przy­
chylne stanowisko senatów akadem ickich do ogółu 
młodzieży, jwyjaśnit. że np. kwota 20 zł. na cele hu- 
m aitare została ustaloną na Wniosek centrali samo­
pomocowej (zendeczonej) w W arszawie, jakkolwiek se­
naty żądały 10 zł. Pan proaesor radzi nie stawiać 
kweslji w myśl rezolucji, lecz wpłacie czesne w wy­
sokości zeszłorocznej, a na dalsze rozstrzygnięcie rzą­
du czekać cierpliwie.

Zabrał głos przewodniczący Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej „Życie" i Lwowskiej Rady 
Akademickiej Iow. Ochman. Ogół młodzieży ciężko 
przebija się przez sludja o własnych siłach a już eo­
na jm  mej 20 procent jesl takich, którzy bez pomocy 
skądkolwiek ze sluajów  zrezygnować będą zmuszeni. 
Już  zeszzego roku podjęło „Zycie" inicjatywę w kie­
runku  jjoezynicnia starań o zniżkę czesnego — sprawa 
ta jednak przestała być aktualna, skoio  przy gwał­
townej zniżce m ark i i pozostawienia m iernika złoi o  
Wego w początkowo określonej wysokości, po dwu 
miesiącach Wpłacana kwota była stosunkowo niedużą. 
Skoro [dziś do niepokonalnej nędzy mieszkaniowej do­
łączy się oplata czesnego, sięgająca np. na chetnji do 
187 zł., gdy akademik jma często do dyspozycji do 
40 zł. miesięcznie na całe ufrzym anie — odsetek mło­
dzieży, która już zeszłego roku była zm uszoną ze stu- 
djów „rezygnować, obecnie niepom iernie wzrośnie. Nie 
na miejscu jest dodatek na spółdzielnie profesorów, a 
tembardziej oburzenie budzi stanowisko centrali samo­
pomocowej odnośni© do wysokości dodatku na cele 
hiim antlarne mającego być uiszczanym iprzcz młodzież 
akadem icką, kióra niestety w stosunku do siebie prze- 
dewszystkiem na hum anitarność liczyć musi.

Odnośnie do ■ stanow iska zasadniczego mówca za­
znacza. że nie może ujść oka obserw atora wprowadze­
n ie zapoczątkowanego niedaw no w mim stor-twie o- 
światy (proi Stan Grabski) kut sn, zdążającego syste­
m atycznie d o  odpychania od nauki młodzieży rekru­
tującej „się ze sfer najuboższych, a to robotniczych i 
drobnowłościańskich i celowości lak wysokich opłat 
n ie m ożna inaczej tłumaczyć Ze swego stanowiska 
młodzież „socjalistyczna zwalczać będzie jaknajoslirze.) 
Wszelkie opłaty za naukę, a przemawiając, imieniem 
„Życia i Rady Akademickiej mówca w yraża zdanie, 
że jeżeli juz nie zaraz rozpocznie się akcja przeciwko 
czesnemu wogóle, ileże naw et konstytucja poręcza bez­
płatność nauki, to  najwyżej doraźnie zgodzić się m ożna 
na opłaty W wysokości proponowanej przez referenta.

dorznia harm onijną solidarność kapitalistów1 obydwu’ 
narodowości jeżeli chodzi o  wyzysk pracy (siedzący 
W pierwszym  rzędzie proi. G łąbińsk„ wstydliwie schyia 
głowę). Jeżeli występujem y przeciwko num erus clau- 
sus, czynim y to w unię interesów robotniczej kLasy 
żydowskiej i polskiej.

Równocześnie mówca występuje przeciwko zasa­
dzie- sformułowanej przez stronnictwa Chjeno-Piasta, że 
w  państwie, polskiem  w pierwszym rzędzie korzystać 
m ają Polacy. Reakcja nie m oże pogodzić się nawet z 
obowiązującą, jako „zbyt dem okratyczną, konsty tu­
cją. — Mówcy przerywa przewodniczący, grożąc ode­
braniem  głosu.

. Nie mogąc rozwinąć należycie swoich wywodów, 
mówca na zakończenie podkreśla, że przecież to sa­
m o Ministerstwo, które rok tem u wydało okólnik w 

żywe oklaski, jakie podniosły się po przem ówieniu sprawic łglaIliczema 2ydów. dziś wprowadza ograni-
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Iow. Ochmana najlepiej zaświadczyły solidarność całej 
młodzieży, jeżeli chodzi o kwestje ekonomiczne t. zn. 
tam , gdzie kończy się wszelka mou demagogji.

Drugi jednakowoż jrunkt porządku dziennego za­
m ącił grum ownie hannonję, jaka panowała w poprze­
dniej dyskusji. Za najważniejszą kwestję „narodowo­
ściową" uznano sprawę „num erus clausus" Referent 
te, spraw y w przedsfawienm swojem nie dodał nic 
ciekawego do tego, co niejednokrotnie m ieliśm y spo­
sobność słyszeć po wiecach endeckich i co rozbrzm ie­
wało na wszelkie tony w całej prasie ultra-patrjotyez- 
b e f , /

Po referencie zabrał głos ,sekretarz „Życia1, Iow1. 
Janicki

Mówca zauważa, że kiedy mówi się o społeczeń­
stw ie żydowskiem, popełnia się zwykle celowo błąd, 
mówiąc o niem jako o zwartej grupie. Sjiołcczeństwo 
żydowskie, jak każde inne. obowiązują jednakowe pra­
wią i prądy, k tó re  'zauważyć jsię n a ją  w ppołecjzeńslwach 
;w[ polskiem. engielskiem, iiicmieckiem ild. Jest ono 
podzielone na klasę kapitalislyczną, roboiniczą i óró- 
łina-mieszczańśką. Tak zw kweslję żydowską wyko­
rzystu je  świat kapitalistyczny polski i żydowski do 
zaciem niania walk klasowych w łonie swych spole- 
pzeńslw. Jeżeli chodzi o socjalistów starszego społe­
czeństwa. zwalczają równic energicznie tak kapibilisfów 
polskich. Jak1 i żydowskich. Z wielu przykładów  mówca 
przypom ina walki, jak ie  ioczono o monojio Itytoniowy, 
kiedylo „żydożercze" stronnictwa tzw. prawicowe, w

niczenia w przyjm owaniu na wyższe uczelnie synów 
robotników i drobnych chłopów7, w’ m yśl progiam u, 
jak i rozwinął na sejmowej, kom isji oświatowej, w 
swoim czasie, prof. St. Grabski, jako m inister oświaty.

Po tow. Janickim  przem aw iając krótko to w. Och­
man. .stwierdzi! że nader sprytu,e zestawiono oba 
punkty porządku dziennego na jednym  afiszu i pod­
kreślił. że kwestje ekonom iczne zawsze zespolą akade- 
dem ików wszystkich obozów. Sprawa „num erus elau- 
sus nie interesuje ogółu m łodzieży poza garstką u- 
żywanych do tego celu przez partjc polityczne akade­
mików. czego dowodem opuszczenie sali przez wię-- 
kszość obecnych przy przejściu do drugiego punktu.

Kiedy n ik t więcej głosu nie zabierał, a socjaliści 
z sali wyszli, przewodniczący poddał pod głosowanie 
rezolucję referenia, za k tórą podniosło się niezdecydo­
w anie kilkanaście rąk — nie wiele mniej przeciw, a 
większość zachowywała się „n eu tra ln ie '.

Tak m ało chwalebnie zakończył się powyższy wlec, 
raz jeszcze dokum entując iperfidję młodzieży praw ico 
wej. która zwołuje wiec w sprawie, nad k tórą powi­
nien zastanawiać się ogół młodzieży, w7 czasie, kiedy 
we I.wowie jesl n a  razie część tylko akadem ików 
Młodzież prawicown, czując, jak usuw a się jej grun. 
pod nogami, demagogicznie stara się wyzyskać dla 
siebie ciężki mom ent ekonomiczny, łącząc z nim  
spraw ę całkiem odrębną i stara jąc się dla niej zużyt 
kowńć i  .wrobiony swoją aei.iagogji nastrój. Jeden je­
szcze dowód żę uczciwa część społeczeństwa akacte-

obronie polskiej garstki kapitalistów tytoniowych, kru- mickiegc nie m oże liczyć się rpoważnie z młodzieżą 
szyły kopjo także o żydowskich równocześnie, co u w i- nacjonalistyczną.

Uniemożliwienie nauki przez władze szkolne.
Syn mój nie chodzi juz do szkoły. Nie było 1ifiKowana jako podręcznik dla tego łut) owęgo 

za co'książek kupić Co z nim zrobię, nie wirem, przedmiotu dzisiaj popadła W niełaskę komi- 
narazie Ugania ,po ulicach, bo go w domu nie ąji dla oueny książek przy m inisterstw ie oświia-
ma k to  pilnować...

Tak mówiła do mnie pewha wyrobnica, 
k tó ra  rnusi praoowac na wyrżywienie czwoi pa 
dzieci, z których syn najstarszy, 13 l!at li­
czący zaprzestał już edukacji. Zaprzestał już 
edukacji nie z winy miatki, ale z winy władz

ty", i yfta je się bezużytecznem śmieciem,, a inna, 
jej następczyni yyki a cza z tryumfem na półki 
księgarskie, laby znbwu po pewnym czasie ufetą- 
pić .nieyisca innej. J Irak % jjokU ha rok, a coda i , 
że czasami z miesiąca na imliesiąc.

W szystko jedno, czy o zmianie podręczniku
szjkolnych, które zdaje się n<ie wiedzą, źe w szkolnego decyduje protekcja czy lekkomysi- 
Polsice obowiązuje nauka powlszechna. Chłopak nosć, rozwlaga czy — ograniczenie referent a
ukończył j  dobrym wynikiem piątą klasę szko­
ły  powszechnej ., lecz z tein śwuidectwem nie 
Chcą go przyjąć ani do w arstatu, ani do skle­
pu, wszędzie bowiem zadają i słusznie śwjadeć 
twa z klasy szóstej i ukończonego 14 roku 
życia. Chłopak dotychczas niezepsuty, będzie 
się tedy w ałęsał po ulidach, a co ulica z niego 
zrobi, zato już beazte odpowiadała władza 
Szkolna, osobliwie ci jej członkowie, którzy 
w sposób niesłychanie lekkomyślny trak tu ją  
kwestję podręcznikowi szkolnych.

To ico się w  tej dziedzinie dzieje, trać# 
światowym skandalem kompromituje Poliskę 
więcej, niż 50 procentowy analfabetyzm. Bo 
za analfabetyzm niemal powszechny zwłaszcza 
w zaborze rosyjskim odnowiedzialny był rząd 
zaborczy, analfabetyzm i dzisiaj jeszcze nie 
zwalczony można wi końcu do pewnego stopnia 
usprav'iedliwić brakiem szkól, brakiem pienię­
dzy na budowę szkół, ale Uniemożliwienie nau­
ki młodzieży przez nieprzerwlaną zmianę p o d ­
ręczników! szkólhych i ich śmiesznie wysoką 
cenę jest nietylko lekkomyślnością, nie tylko 
skandalem, jest grubem przewinieniem wobec; 
przyszłości, bytu najmłodszej 1‘atoi ośli polskiej 
i za to dzisiaj jest odpowiedzialne w pfleir- 
szej linji Mjrusterstwb oświecenia publicznego.

Co się dzieje z podręcznikami szkólneml ?
Książka wbzoraj uznana za dobrą, zakwa-

jrezuhat pozostaje ten sąm, chaos w! dziedzinie 
podręczników', bezustanne ich zmiany odbijają 
się fatalnie na igiągłości nauki I W rijemałyni 
stopniu na przyszłości młodzieży.

Fakt opowiedziany na początku powinien 
zaniepokoić sfery, które poWbłane1 są do roz­
niecania św iatła, w społeczeństwie. W  rodzi­
nie, gdzie jest diwoje, troje dzieci w wieku 
szkolny m koszt książek pochłania tygodniowy, 
nieraz połmies.ięiczny zarobek robotnika tub 
niższego funkcjonariusza państwowego. Daw- 
niej, gdy nie było corocznych zmian podręczni­
kowi szKolnych, można było zamieniać, je nja 
inne W anty kwa rhmeh i istotnie małym kosztem 
opędzać naukę szkOlńą. Dziś dlroga kśiążka 
uniemożliwia ludziom kształcenie młodzieży.

W  gosnodaroe W1 dziedzinie podręczników 
szkolnych zorodmeze jest nietylko przeszka­
dzanie młodzieży Wi pobieraniu nauki ,alre' i tjo 
Wi pierwszym rzędzie użnawiaiue za wzorowe 
książek, k tó re  wedle1 opinji nja|ubzyidie!istwa są 
małb warte. Jeżeli zakwalifikowanie' książką, 
jako podręcznika szkolńego będzie zawisłe od 
tyCh samyćh ludzi co dotvchczas, możemy7 się 
)w| krótkim Czasie doczekać tego stanu1, o Który 
modli się reakcją: byt |ak naiwięcej było... ma- 
ljuczkich.

I takie skandale dzieją się W dem okraty­
cznej Rzplitej.
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Wiec dozorco w domowych odbył się ab. nie­
dzieli w podwórzu Związku kadarzy przy ul. .Zie­
lonej. Liczba uczestników wiecu była bardzo po­
ważna około 1000 ludzi-

Zgromadzenie zagaił przewód. Związku tow. 
Markiewicz. Przewodniczył tow Sławiński, na za­
stępcę powołano tow. Bosego, na sekretarz# tow. 
Folmesa*

Pierwszy zabrał głos tow. Markiewicz. Przed­
stawił on zeDranym mstorję zawartej umowy ao 
zorców z właścicielami. Bardzo dużo niestety wła­
ścicieli nie stosuje się do warunków umuwy, mie­
siąc mija, a inspektor Pracy nie zwołuje posiedze­
nia komisji rozjemczej, a prezydent Neuman wciąż 
dozorców wyrzuca. Mówca apeluje do Zgromadze­
nia, ażeby organizowali się tylko w Związku 
„Praca1' i wznosi okrzyk: Niech żyje Związek 
„Praca1*, Niech żyje P. P. S.

Drugi zabrał głos tow. Kuśnir i przemówił po 
ukraińsku. Przedstawił te straszne stosunki, w ja­
kich dozorcy żyją, mieszkają po norach, po piwni­
cach. ustępach ltd. Kamienicznicy z p. Neumanem 
na czele wykorzystąją dozorców i stróżów. Jak 
dozorcy chorują na jakąś chorobę to pomieszczenie 
dla nich jest, ale jak się ich wyrzuca z mieszkań 
to baraku dla nich nawet niema. Mówca przedstawia 
następnie w jaki sposów burżuazja zakłada kajda­
ny na ręce robotników. Lecz przyjdzie czas, że 
my kajdany zrzucimy i my sądzić będziemy (bra­
wa) i kończy swoje przemówienie okrzykiem „Precz 
z wojną"!

W fabryce tej strejkuje obecnie już od 2 ty­
godni okoto 80 pracow ników. W ymienieni jako ła- 
mistrejkowie Józefa Jabłońska i Szulim Migdin też 
strejkują i tylko przez przeoczenie jako łamistrej- 
kowie zostali podani. W ciąga ostatnich kilku dni 
prowadził komitet strejkowy przy współudziale de­
legata Okręgowego Inspektoratu Pracy i członka 
Komitetu wykonawczego lwowskiej Rady Zawodo­
wej pertraktacje, które jednakowoż mimo daleko 
idącycn ustępstw stre.ikujących z powoau nieprze­
jednanego i prowokującego stanowiska pracodawców 
rozbiły się. Pracodawcy ofiarowali jednej kategorji, 
zatrudniającej zaledwie kilku strejkujących małą 
podwyżkę, natomiast odmówili jej reszcie, stano­
wiącej 80°/0 strejkujących. O zapłacie za czas 
strejku nie chcieli nawet słyszeć; oświadczając, że 
muszą nauczyć strejkujących, by wiedzieli, że 
w przyszłości nie wolno im strejkować i grożąc,

BRODY, we wrześniu 
O gospodarce i autokratycznych rządach 

komisarza rządowego w mieście naszern nie­
dawno umieszczono notatkę w jaki sposób p. 
Norbert Morgenstern obchodzi się z obywa­
telami i m altretuje najbiedniejszych. Człowiek 
ten me posiadający żadnej Inteligencji i bez 
Wiedzy administracyjne szasta majątkiem! gmi­
ny i przyjmuje zbyteczne i mejpotrzebne siły 
do rozmaitych biur obarczając budżet gminy, 
k tó ry  też iz tego powodu nie został zatwier-

Tow. Skalak przedstawia, jak kapitaliści i Z w  
chadeckie rozbijają Związki robotnicze i apeluje, 
ażeby złączyć się w silną organizację a zwycięstwo 
zorganizowanych będzie pewne. Tow. S. wzywa 
do wykorzystania ordynacji wyborczej do Kasy 
Chorych i głosowania tylko na listę Związków Za­
wodowych. Kasa chorych zbudowana została wy­
siłkiem robotników; dziś chcą ją nam odebrać cha­
decy. Wrogowie chcieliby zawładnąć placówką 
gdzie leczą się tysiące robotników i ich dzieci.

Należy więc agitować dozorców i służbę do­
mową gdy przyjdzie czas wyborów, ażeby tylko 
głosowano na listę 2 (Brawa).

Następnie tow. Skalak odczytał rezolucję:
Zgromadzeni na wiecu dozorcy domowi. służba 

domowa uchwalają domagau się od władz, ażeby 
wpłynęły na unormowanie warunków pracy i płacy 
kilkutysięcznej rzeszy najgorzej opłacanych praco­
wników. Zebrani domagają się, ażeby weszła w ży­
cie ustawa o umowie zbiorowej pomiędzy dozorca­
mi, obowiązywała obydwie strony, domagają się 
odpowiednich warunków płacy, domagają się ażeby 
mieszkania dozorców odpowiadały warunkom zdro­
wotności, domagają się też, ażeby zapobiegano po­
zbawiania dozorców pracy i wyrzucania na bruk. 
Ze Drani wzywają ogół dozorców domowych i służby 
domowej, ażeby organizywali się w Związku 
„Praca".

Wiec zakończono śpiewem Czerwonego Sztan­
daru.

że na wypadek niepowrócenia strejkujących do 
pracy do wtoiku, 16 b. m. przyjmą innych w ich 
miejsce, a to za pomocą ogłoszeń w gazetacn.

• Komitet strejkowy przestrzega tedy wszystkich 
robotników i robotnice, by nie dali się użyć za 
narzędzie łamistrejku i na prowokacje firmy Elster 
& Topf, która w najbrutalniejszy sposób eksploatuje 
siłę roboczą małoletnich dziewcząt (pracują tam 
bowiem dziewczęta od 12-go roku życia, sieroty 
wojenne itp jednem słowem najbiedniejsi z bie­
dnych) odpowiedział godnie ogólnym bojkotem tej 
fabryki przez wszystkich pracujących względnie 
poszukujących pracy w tym zawodzie.

Równocześnie żywią strajkujący nadzieję, że 
klasa pracująca miasta Lwowa pospieszy im z ry­
chłą pomocą w tej ciężkiej przez nich toczonej 
walce aż do zupełnego zwycięstwa!

dzony przez wydział powiatowy. Mimo pode­
szłego wieku człowiek ten jeszcze ciągle ota­
cza się orszakiem żeńskim jak  sułtan turecki.

Ponadto p. komisarz nie zrezygnowiał rów­
nież ze swojej dawnej miłości i mlmp braku 
Wszelkiego ty tu łu  (prawnego z powodu ugodo­
wego odprawiania wdowy byłego sekretarza, 
wyznacza jej pobory miesięczne, podczas gdy 
inne wyprónowanp siły pracują za marną pen­
sję i wdowa po byłym urzędniku policyjnym 
żadnych nie |pobiera poborólw|. i skazaną jest

na utrzymanie swycn dziec i w zg‘ na kij że­
braczy. Jako aalszy Kwiatek nadużywania w ła­
dzy przytacza się, że p. komisarz dia zała­
twienia spraw osobistych Wysyła wezwania u- 
rzęclowe co sprzeciwia się nie tylko pzzepi 
som ustawowym, ale także i katoylnałnym' po­
jęciom etycznym.

Zwiraca się przeto uWagę miarodajnych 
idzynnikówj by njeco więcej wglądały w czyn­
ności i gospodarkę komisarza rządowego by 
grosz podatkowy obywateli nie poszed- na 
tmjarne i pa zaspokojenie zachcianek komisa­
rza rządowego. Cayeant consules.

m o żn e .
JUBILEUSZ TLENU. Dzisiejszy przewrót 

w chemji, będący skutkiem odkrycia radu przez p. 
Curie-Skłodowską, porównać można do przewrotu, 
wywołanego swego czasu w tej nauce przez od­
krycie tlenu.

Wówczas jeszcze hołdowali chemicy przeko­
naniu, że zjawisko ognia jest skutkiem wspólnej 
wszystkim ciałom zapalnym materji, którą nazwano 
flugistonem, a nadającej tym ciałom wiasncść zapa­
lania się i gorzenia. I tak zakorzeniło się to prze­
świadczenie, że nikomu z uczonych nie przychodziło 
do głowy sprawdzić, czy jest słuszne.

Dopiero nie uczony chemik zawodowy, lesz 
dyletant, zajmujący się ehemją w chwilach wol­
nych, duchowny anglikański, Józef Priestiey, do­
konał odkrycia, które miało wywołać przewrót w 
■ym kierunku.

Już w 1772 roku Priestiey, dokonywując do­
świadczeń chemicznych, zdołał nasycić wode kwa­
sem węglowym, stwarzając przez to nowy pomysł, 
mianowicie wyrób wody sodowej i sztucznych wód 
mineralnych. Wreszcie po innych jeszcze doniosłych 
odkryciach w dziedzinie chemji, osiągnął najważ­
niejsze, mianowicie, dnia 1-go sierpnia 1774 roku, 
nagrzewając tlenek rtęci, otrzymał gaz, w którym 
święcą płonęła jaśniej, niż w powietrzu zwykłem, 
a tlejące się trociny wybuchały płomieniem. Priest- 
ley wszelako nie posiadał dość wykształcenia grun­
townego, aby ze zjawisk tych wyciągnąć odpowie­
dnie wnioski i pozostał upartym zwolennikiem teo- 
rji flogistonu, odkryty zaś przez siebie gaz uważał 
za powietrze przez flogiston wydzielone. Zresztą i 
chemik szwedzki, Wilhelm Scheete, który w rok 
później, niezależnie od Friestleya, otrzymał również 
tlen, nie był mędrszy od swego poprzednika. Do­
piero „ojciec chemj5 nowoczesnej", słynny chemik 
francuski, Antoni Lavoisier, któremu Priestiey, pod­
czas pobytu w Paryżu, opowiedział o swem odkry­
ciu, ocenił je należycie i dowiódł, że produkty spa­
lenia są związkami ciał spalonych z tlenem, , że 
teorja flogistonu musi ustąpić miejsca teorii utle­
niania.

LECZENIE TRĄDU. Jedną z najbardziej 
niepokojących ludzkość choron oył nieuleczal­
ny trąd. r)ostępująca jednaK Ż e naprzód szyb­
kim krokiem medyęynia i na to w ostatnich 
iczasąch znalazła środek I dziś rząd angiel­
ski rozpoczyna już  na wielką skale trąd  zwal­
czać, (a władze lekarskie ,m|ają nadzieję, w ytę­
pienia trądu  w niedługim c/asie.
— BB— PB— — I W I M M H — — B—

ta r u jc ie  w DzienniKu Ludowym.

W iec dozorców i służby domowej.

Strejk we fabryce firmy Elster i Topf n-wa nalej.

Komisarz rządowy —  czy sułtan turecki-

w i s  ? r ’ *- r w ^ n r t

ula w szystk ich  szkół
powszechnych i śreón.[ K S I Ą M I  I  ń K t L S E

^  DO NABYCIA

w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy 2.
Skład główny Podręczników dla nauki śpiewa Wł. Bofebiowshiego f ia  klas I, U i III szkoi powszechnych

oraz ^ W ia d o m o ś c i z  p r z y r o d y **  T. Gołębiowskiego dla k lasy  III szk ó ł powszechnych
l = T -  10 procent znizki o d  cen k&iegarsRich!

Ł>.

i
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U  wieri* milm. 1 szpaltowy swykle za tekstem 
U .  —-10. BsdesłaDh Zł. -  '30, w tekśt.e Zł — 60. O G Ł O S Z E N I A F 4

Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. za słowo Zł. — 08, , 
Komunizaty Zł. —-40, zamiejscowe o 26% drozoj. j

HA RATY! HA RATY!

TABAK i Ska
ł y c z a k o w s k a  s .

Na sezon jesienno-zimowy polecamy nasz ogromny #y- 
bór konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej tak kra­
jowej jak i zagr:.nicznej z najlepszej materji i w naj- 

lepszem wykonaniu:

P ł a s z c z e  damskie od zł 28 do 109‘— 
K o s tju m y  „ . . . od zł 39' —
P ł a s z c z e  z jedwabnego pluszu 

na jedwabnej podszewce 
K a r tk i  damskie pluszowe . zł 124'—
l  b r a n i a  męskie meltonowe . zł 39 —

kamgarnowe . oa zł 89 '- -„ czysto kamgarnowe u 
konkurencji zł 150'— u nas zł 105‘—

R a g la n y  męskie od zł 32‘—
„ dziecinne od . z ł  26*—

F u t r a  męsk'6 z kołnierzem kangur, zł 190'—
K a r tk i  męskie od . . . z ł  26'—

„ skórzane od zł 40‘—
S p o d n ie  męskie od zł 7'50
B ie l iz n a  męska w wielkim wyborze.
Przed zakupnem prosimy zwrócić uwagę o a nasze 

ceny w wystawach.
TT W AI A f Na każdym artykule umieszcza­li II n t l n  , ne są u nas ceny.

TABAK i Ska
Lwów, ul. Ł Y C Z A K O W SK A  8.

SPECJALISTKA CHGROB SKOHNYCH i WENERYCZNYCH

Dr. Klara Frisch Sawicka i ordynuje
dla kobiet od 3—5 popoł. Wałowa 11.

Inserujcie w „Dzienniku Ludowym1".

Lhdrshi SHDRDflIDZ 9DRE50HY
Powszechną mobilizację adresów mieszkańców 

oraz handlu i przemysłu miasta Lwowa i ościennych 
gmin (Zniesienie, Zamarstynow i t. p.) urządza re­
dakcja .LWOWSKIEGO SKOROWIDZA*.

Celem zredagowania .SKOROWIDZA ADRESO­
WEGO* ścisłego nieodzowną jest w dobie dzisiejszej 
pomot moralna i materjalna ogółu mieszkańców, przeto 
odwołuję się tą drogą do tychże, by raczyli nadesłać 
swoje adresy tak mieszkań iakoteż przedsiębiorstw, 
gdyż tylko taka współpracą może stworzyć ścisłą księgę 
adresową. Nadsyłać winni mieszkańcy swe adresy 
nJbiorowo (domami zam. lub też współpracownicy je ­
dnego urzędu, bądźto zrzeszenia, kooperatywy i t.p.).

Do każdego adresu mieszkańca załączyć należy 
opłatę 20 gr, zaś dla mieszkańca prowadzącego przed­
siębiorstwo opłata wynosi 1 zł.

Opłaty powyższe nie obowiązują wydawcy do ni­
czego, prócz umieszczenia podanycn adresów w .SKO­
ROWIDZE* w 1926 r. w formie urzędowej, zaś n a­
dawca również nie jest onowiązany do zaonych in­
nych świadczeń tylko jak powyżej.

Adresy winny być podanejprzez posiadaczy miesz­
kań i podnajemców krótko i węzłowato: imię i na­
zwisko, zawód, miejsce zamieszkania, zaś przemy­
słowcy adres przedsiębiorstwa do d n ia  26 w r z e ­
śn ia  b. r. do R ed ak cji.

BEDAKCIA
„LWOWSKIEGO SKOROWIDZA"

M. Sonnenscheina
Lwów. wlioa Źółlti*. wab 1 123.

3 U°I0 taniej n iz  daw niej!
i na aogoane spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
kraw iectw u m ę sk ie g o  weadug naj.iowszych żurnali.— 

B a je c z n ie  n ltk le  ce n y , bo w  p od w órzu  I. p.

M. Z UL ckerkandel
L w ó w , u l ic a  K a z im ie r z o w s k a  4 7 .

Aparaty i przybory fotogra­
ficzne w wieSk m wyborze

poleca

Jan Buiak
Lwów, Kopernika L. 4.

Telefon 18-34. Telefon 18-34

SPECJALiSTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

nmTTTTT I  TY n  były sekundaijusz szpitala powsz.UF lH j H W  AKZ L w ó w > S ło w a c k ie g o  4 , (-na
"  • “  u  przeciw głównej poczty). Leczenie
plam, brodawek, w łosów , elektrolizą i iampą Kwarcową- 

p o w r ó c ił i  p o d ją ł p o n o w n ie  o rd yn ację , 32

UsfiiWŁ waloryzacyjna
RISZPORZADZENIE
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku

D PRZERACHOtt/AMl DŁUGUU/
z lat przedwojennych do ruku 19Z4.

DO NABYCIA

w  K s ię g a rn i Ludow ej
przy ul. Szajnochy I. 2.

C e n a  5 0  g r .  C e n a  5 0  g r .

T Y D Z I E Ń  R E K L A M O W Y
Korzystajcie tylko do 7 dni w ysyłam  po nadesłaniu Zł 4*— następujące artykuły: 

9 mydeł zagrań., 2 iaszki perfum, puder francuski, 1 flaszkę 
wody kolońskiej, 1 brylantynę I jakości.

T̂T. UBEFt - Lwów, Boimów 28.

WITAJCIE!!!
Powracający z letnisk i wywczasów — Witajcie 
i oddawajcie swą odzie?, do odświeżenia i pięk­
nego farbowania pierwszorzędnej pralni i artysty­
cznej farbiarni lwowskiej „ S T E L L  A ”.

Ubezpieczyć można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowmną wartość

C E N TR A LA :
Główna składnica

LWÓW, ul. MARCINA L 15,
Pasaż rfausmana 2. — Teleron 16-03.

* ,  W Y S IE W K I H E R B A C IA N E
z najlepszych ga tu n ków  herbat ceyloń- 
6— 1 skich  i ch ińsk ich  —  poleca

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

EDMUNDA RIEDLA
WE LWOWIE, ULICA RUTOW SKIECO 3.

r
Ostatnia Nowość.

P I
3 zł. (ANTOLOGJA) 3 zł.

K A S Z Y Ń S K I.

L E N A  2  Z Ł .

Do nabycia w
KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy l

7astępca naczel redaktora I i edaJu <ld po w- BRONISŁAW SBLAŁAK— Druk. Lnu Sp- Tow. Wyd.» Uwów, II. SapieHy 77. Teł. 496.


